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PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka, — Ameryka. -— Anglia. — Francya. — 
Niemce, — Dania. — Rosya. — Szwecya i Norwegia, — Turcya. — 
Azya. =- Afryka. — Australia, — Z teatru wojny. — Doniesienia 
z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


SĘ - Se — 


MONARCEYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 
(Założenie szkoły trywialnej w Willawczu.) 


Czerniowce, 9. sierpnia. Gmina „Wiłlawcze zobowiązała 
się na założenie szkoły t. ywialnej w tem miejscu: 
a) składać na wieczne czasy po 180 złr. k. m. rocznie na utrzy- 
manie nauczyciela, 
ofiarować leżacy w Willawczu pod nr. 502 jej własny dóm na 
wieczne czasy na umieszczenie szkoły i nanczyciela, utrzymy- 
wać go zawsze w dobrym Stanie, a w razie potrzeby nawet go 
rozszerzyć; pozostawia oraz nauczycielowi znajdujący się przy 
tym domu grunt do użytku. 
Przyjmuje gmina obowiązek sprawić potrzebne sprzęty szkolne 
i wszelkie późniejsze porządki własnym kosztem pokrywać. 
Obowiazuje się tamtejszy właściciel dóbr p. Jędrzej Gaffenko 
przez cały czas, dopóki bedzie właścicielem części dóbr w Wil- 
lawczu dostarczać ua opał szkoły i pomieszkania nauczyciela 
rocznie po pięć sagów kubicznych twardego drzewa pod wa- 
runkiem, ażeby gmina to drzewo w lesie bezpłatnie rąbała i 
szkole dowoziła, 
Obowiązuje się gmina wspomnione wyżej pięć sągów drzewa 
opałowego raba w lesie tamtejszego właściciela dóbr p. Je- 
drzeja Gaffenko i szkole bezpłatnie dowozić, 
f) Mieć zawsze staranie o czyste utrzymywanie szkoły i trzymać 

sługę do niej. 

Bukowiński rząd krajowy ma sobie za przyjemność podać tę 
naśladowania godna dążność ku popieraniu nauk lodu z uznaniem do 
wiademości publicznej. 


6) 


d) 


e) 


Sprawy krajowe. 

Tegoroczna uroczystość urodzin Jego Mości Cesarza naszego 
najwiłościwszego Pana będzie tem pamiętuiejsza, że dnia tego pod- 
pisany został w Wiedniu konkordat zawarty między stolicą apostol- 
ska i Austryą przez pełnomocników stron obydwóch, mianowicie pro- 
nuncyusza Jego Świąt. Viale Prelà i austryackiego specyalnego peł- 
nomocnika JMks, Rauscher, arcybiskupa wiedeńskiego. Jak się samo 
przez się rozumie, nie może nastąpić publikacya konkordatu, dopóki 
nie będą mu udzielone i wymieniane ratyfikacyi najwyższych moco- 
dawców. Ale już samo podpisanie jest rękojmią treści tego wielce 
ważnego aktu. Wierny odziedziczonemu po wielkich przodkach po- 
wołaniu, być gorliwym synem i dzielnym obrońcą kościoła, uznał 
Cesarz Franciszek Józef zaraz po wstąpieniu na tron wielką chrze- 
ściańską prawdę, że kościół Boży nie podlega opiece mocarstw 
świeckich, W ten sposób utorowano drogę, która musiała przy- 
wieżć do uregulowania stosunków Austryi z kościołem za spólnem 
porozumieniem. Dokumantalne stwierdzenie tego porozumienia jest 
zdarzeniem historycznem, którego znaczenie uznano nie fylko w Au- 
stryi z radością i wdzięcznością, lecz które dja zbawienności swo- 
jej daleko po zagranicą cesarstwa powitane będzie % uniesieniem. 


Litogr. koresp. austr. z duia 20. Sierpnia pisze: Gaszeta di 
Verona wyjaśniając stosunki Włoch mówi w jednym z swoich ar- 
tykułów między innemi: „Od roku 1850 uie ustaje Austrya odna- 
wiać wstrzasnionej rewolucya budowy rządu. Wszystkie dawniej- 
sze instytucye pogodzone z nowemi wymaganiami socyalnemi, a znie- 
siono. te, które się nie zgadzają z obecnemi potrzebami. Ale nie 
tylko zwrócono uwagę na dawne żywioły, lecz zaprowadzono także 
nowe postępem czasu nakazane polepszenia. Zwołanie na nowo lom- 
bardzko-weneckich kongregacyi jest najnowszym objawem postano- 
wień reformy ze strony rządu austryackiego. Liombardzko-wenec- 
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kie królewstwo zawdzięcza Austryi zupełną spokojność. Ileż to 
prowincyi innych państw chciałoby być w podobnem szczęśliwem 
położeniu, któreby rządowi dozwoliły rozpuścić teraz wojska, powo- 
łane pod broń z obawy wojny. Mieszkańcy lomb. wen. królewstwa 
mogli znowu powitać wracających na łono rodzin dzielnych wojo- 
wników i przy zmniejszonych wydatkach skarbu państwa uczuć, że 
poświęcenia ich nie używa rząd na popieranie obcej ich sprawom 
polityki. Prawie równoczesnie z zmniejszeniem armii nastapiło zwo- 
łanie kongregacji. 

Podczas, gdy Anglia w kouwulsyjnem wzruszeniu szuka na- 
próźno portu, do któregoby zawinąć mogła nawa spraw narodowych, 
podczas gdy rzad francuski wkłada na naród ciągle nowe ofiary, 
którym Wrancya wprawdzie ulega, ale zatrważa się przyszłością, 
nastręcza Austrya podziwienia godne widowisko. Rozszerza przy- 
wileja socyalne, których nadanie przejmuje obawa innne państwa. 
Niechce rozszerzać swych granie, niechce przeto podnosić swego 
wpływu, lecz dąży tylko do polepszenia wewnętrznych stosunków 


ładu i lo właśnie wznieca zawiść, której anarchiści ukryć niezdołają.* 


Ameryka. 
(Nieporozumienie Stanów z Mormovami. — Dług Unii i skarb państwa. — Brazylia unie- 
ważnia traktat z Nikaragwą. Z Bueńos-Ayres w niepokoju.) 


Korespondent do dziennika Zmes pisze z Nowego Jorku z 31. 
lipca: W Utak, w państwie czyli kolonii mormońskiej zanosi się 
podobno na burzę. Wyczytuję z dzienników, że pułkownik Steptoe 
podziękował, i że Brigham Young znowu w łaskach. Rząd wysłał 
tam znaczne oddziały zbrojne, na pozór dla ukrócenia Indyan. Wia- 
domo mi jednak, że slan rzeczy, jaki u wielożeńców mormońskich 
panuje, wcale się mu niepodoba. Gdyby zreszta przyszło do star- 
cia się z dobrze wyćwiczonemi legionami Brigha"ma, natenczas woj- 
ska rządowe wystawione były-by na twardą próbę, zwłaszcza, że 
się składają z samych rekrutów. Mormony fortyfikują miasta swoje 
jak słychać wysokiemi murami. Do starcia się połąd jeszcze nie 
przyszło, i nie było i niema też jeszcze i żadnego powodu do tego. 

— Ogłoszony dnia 1. lipca wykaz roczny wszystkich długów 
państw zjednoczonych wynosi 40,583.631 dollarów, 65 centymów. 
Wykaz sprzadazy gruntów skarbowych poświadcza, że roku bieżą- 
cego sprzedano niemal taką samą przestrzeń gruntów w państwach 
wolnych, jak i w niewolniczych, wianowicie zaś razem 254,852.257 
morgów za 244,949.879 dollarów. Æ% San Francisco przywieziono 
w pierwszem półroczu 1854 złota w sumie 22,871.245 dollarów, 
a w pierwszem półroczu 1855 17,681,146 dollarów. (Mniej więc 
o 5,190.097 dollarów.) 


Z Bucnos-Ayres donoszą, że starcie się pułkownika Mitre 
z Indyanami nie było stanowcze. Minister wojny wrócił do stolicy. 
Dr. Partela, minister państwa ustąpił, na korzyść dra. Alsuma. Rząd 
brezylijski unieważnił traktaty z Nicaragua, i obawiano się ztąd 
nowych trudności. 


 Amglia. 


(Poczta londyńska: Podróż Królowej do Francyi. — Urlop grenadyerom całodzienny, — 

Rozdawanie medalów wojskowym. — Udekorowania psa za poświęcenie w obronie pana. 

— Wavstat stolarski żegłowny. — Wykaz bankowy. — Meting za ulga w pracy komi- 
santom.) 


Londyn, 17. sierpnia. Times zawiera obszerny artykuł o do- 
niosłości i historycznem znaczeniu podróży Królewej angielskiej do 
Francyi, — Na wiadomość o bombardowaniu Sweaborga otrzymali 
grenadycry gwardyi od swego pułkownika urlop na cały dzień. — 
Jenerał sir J. Burgoyne rozdawał dziś na esplanadzie w Woolwich 
medale wojskowe saperom i minerom przybyłym z Krymu. Na tej 
ceremonii znajdował się pies jednego z adjutantów z medalem po- 
wieszonym na szyi. Dano mu ten medal za poświęcenie się dla 
swego pana w Krymie. Pics ten otrzymał kilka ran. 

— Panowie Smith w Newcastle kończą budowę wielkiego pa- 
ropływu z żelaza, który ma służyć za warstat armii w Bałakławie. 
Jest to okręt dwupokładowy i mieści kilka kuźni, warsztaty wszel- 
kiego rodzaju i maszynę do noszenia ciężarów o Sile dziesięciu koni. 

— Według wykazu banku angielskiego Z upłynionego tygodnia 
z dniem 11. sierpnia w porównaniu z tygodniem przeszłym zmniej- 
szył się obieg banknotów (wynoszący obecnie 20,498.430 funtów) 
o 215.860 funt. szterl. — zapas gotówki zaś (wynoszący 16,275.295 
funt,) powiększył się o 43.561 fuut. szterligów. | 


CKE! 


Dnia 16. b. m. odbył się w Loudynie wielki meting na popar- 
cie propozycyi, aby wielkie bióra handlowe, magazyny, kontory it. p. 
zamykano w sobotę o godzinie Zgiej po południu, i zostawić kilka 
wolnych godzia komisantom. Wielu szefów jest za ta propozycyą, 
która się zapewne utrzyma. 


Kramcysa, 


(Poczta paryska. — Przybycie Jej Mości królowej Wiktory. — Mianowanie Senatorem 

Canrobekta. — Wyrzeczenia świetnych zasług jego. — Niesłychany zapał w oczeki- 

waniu przybycia królowy Angielskiej. — Założenie kumienia węgielnego na nowe Sor- 
bone, — Próba z paropływami rzeeznemi.) 


Paryż, 18. sierpnia. Jej Mość królowa Angielska przybyła 
18. b. m. do Paryża, ale o godzinie tak później wieczór, że żaden 
z dzienników paryskich z dnia 18, niemógł nawet uczynić wzmianki 
o tem zdarzeniu. Przeto dopiero jutro będziemy mogli mieć szcze- 
góły o wjeździe królowej angielskiej do Paryża—- Monitor 7 dnia 
18. zawiera krótki artykuł o tej podróży, w którym wzywa ludność, 
ażeby świetnie przyjęła dostojnego Gościa Jego Cesarskiej Mości i 
Francyi. i 
— Na czele części urzędowej ogłasza Monitor dekret mianu- 
jacy jenerała Canroberta Senatorem w dowód łaski Cesarskiej, za 
znakomite usługi, które wyświadczył Francji, mając naczelne do- 
wództwo nad armią w Oryencie. 

W nieurzędowej części wyraża się Monitor w sposób nastę. 

ujący: 

p W Canrobert przybył wczoraj do Paryża. Trcba było 
formalnego rozkazu Cesarza, by go skłonić do rozłaczenia się z swymi 
towarzyszami broni i do odpoczynku tak potrzebnego mu po tru- 
dach wojennych. — Pamiętna Almy i Inkermanu armia Oryentalna, 
która podczas ciężkich prób obleżenia umiała uceniać niezachwianą 
stałość jenerała Canroberta, jego dobroć i przychylność dla żołnie- 
rza, dała mu przy odjeździe najświetniejsze dowody żalu i przywią- 
zania. W Konstantynopolu, w Marsylii, w Paryżu, odkąd tu przy- 
był, jenarał Canrobert znalazł wszędzie wyraz tych samych uczuć, 
Cesarz przyjał jenerała Canroberta tak, jak zasłużyły rzadkie jego 
przymioty i wielkie usługi.“ ) „=. 

— Od dnia wczorajszego wznoszą się z podziwienia godną 
szybkością łuki tryumfalne i maszty weneckie wzdłuż bulwarów. Są 
to szczególnie w niektórych miejscach prawdziwe pomniki i pięknej 
architektury. : ya pko. 

— Pokój sypialny, który Jej Mość królowa Anglii zajmować 
będzie w St. Cloud, urządzono zupełnie na podobieństwo sypialni 
w pałacu Windsor. 

— Z jaka ciekawością ludność paryska oczekuje przybycia 
królowy Wiktoryi, można juź tego wnosić, że od dziewiątej godziny 
zrana stoją wzdłuż bulwarów, którędy przejeżdżać będzie królowa, 
masy ludu czekając blisko dziesięć godzin, by widzieć królowę. 
Wielu poprzynosiło z sobą krzesła; kobiety przyniosły z sobą ro- 

dzień cały. 
w sj Po Sl zonem rozdawaniu nagród w Sorbonie dnia 14. b. 
m., udał się minister nauk, a za nim całe zgromadzenie na ulicę 
szkolna, by założyć kamień węgielny na nowy gmach Sorbony. Ar- 
chitekci przedłożyli mu plany swoje, poczem minister miał następu- 
jaca przemowę: : sd 

W imieniu Cesarza mam zaszczyt położyć pierwszy kamień na 
budowę nowej Sorbony. Oby ta, której fundamenta teraz zAĘ JAMY, 
była równie jak dawna Sorbona królową szkół, a Francya pozosta- 
wała zawsze królowa narodów! Oby wierna temu, co jej przeszłość 
nakazuje, czego się przyszłość po niej spodziewa, łączyła w sobie 
zawsze ku sławie ojczyzny i umiejętności wiarę czasów Ludwika 
świętego, wykształcenie wieku Ludwika XIV., mądrość epoki Na- 
poleonów! , ~ 

Po przemówieniu następnie prefekta Sekwany i jednego z człon- 
ków rady gminy, odbyło się założenie kamienia węgielnego w spo- 
sób zwyczajny, a zgromadzenie wróciło do Sorbony, gdzie się po 
chwili rozeszło. a x 

Ż Marsylii donoszą z9. sierpnia, że kapitanowi okrętowemu 
Magnan, który podał plan wojowania paropływami: rzecznemi na 
Wschodzie, powiodła się pierwsza próba jak najlepiej. Na morzu 
wzburzonem i walcząc z wiatrem przeciwnym trzymał się, najmniej 
jeszcze do takiej wyprawy przydatny parapływ „Cygne Ńr. 10.“ tak 
dzielnie, ze kilka stowarzyszeń asekuracyjnych oświadczyło się do- 
browolnie z przyjęciem na siebie asekuracyi całej eskadry. 


Niemce. 

(Wywieszanie latarni na statkach płynacych Kiba. — Publiczność przychylna Jezuitom.) 

W żegludze na Elbie w Saxonii zachodziła ta niedogodność, 
że przy częstych zakrętach i wysokich brzegach tej rzeki, a w nie- 
których miejscach także dla małej powierzchni wody nie zawsze 
można było, zwłaszcza podczas mgły w nocy, dostrzedz zawczasu 
światło wychodzące z latarni paropływów, ażeby się należycie Za- 
bezpieczyć od uderzenia przy spotkaniu się parowców między sobą 
i z ionemi statkami. Królewsko-saskie ministeryum finansów wydało 
z tego powodu Saskim paropływom rozkaz, by odtąd latarnie swoje 
podczas żeglugi na Elbie zamiast na maszcie, zawieszaly na samym 
przodzie paropływów w stosownej wysokości tak, aby światło ich 
w należytem oddaleniu każdtgo czasu widzieć można. „a 

Fdoblencya, 16. sierpnia, Księża Jezuiei sprowadzili się 
dziś do budynku wynajętego i częścią już umeblowanego dla nich 
staraniem komitetu mieszczan tutejszych. Powołano ich do tego 


miasta szczególnie, aby parafialnemu duchowieństwu tutejszemu i na 
prowiucyi pomagali w dopełnieniu obowiązków duchownych. 


Dania. 
(Flota białomorska zabrała paropływ rosyjski i zamyśla o powrocie.) 
Kopenhaga, 14. sierpnia. Dzienniki norwegskie donoszą, 
według otrzymanych wiadomości z Wardó, że flocie połączonej po- 
wiodło się nareszcie zabrać na morzu baltyckiem mały paropływ 
rosyjski, który przez dość długi czas utrzymywał komunikacyę 
wzdłuż wybrzeza Archangelu. ŻZabrano też i dwa inne statki ro- 
syjskie, Upewniają zresztą, że flota zabiera się już do powrotu, i 
że oczekuje tylko stanowczych rozkazów. 


iGosya. 
(Turkomanie wzniecaja napady.) 

Z Petersburga piszą pod dniem 6. sierpnia. Nieprzyjemno 
wiadomości nadeszły tu z Astrachanu. Turkomanie ponowili znowu 
rozboje i niepokoją wybrzeża kaspijskiego morza i brzegi niższej 
Wołgi. W nocy z 8. na 9. maja napadła łódź korsarzy turkomań- 
skich w pobliża półwyspu Miau-Kale na żeglujący z Astrachanu ku 
odnodze Astrabadu statek handlowy; 8 ludzi załogowych zabrano 
w niewolę, a jeden spadł z okrętu podczas utarczki i utonął, — 
Dnia 22. maja uderzyła łódź, mająca na pokładzie 14 Turkomanów 
również na statek handlowy , który miał płynąć do Astrachanu. — 
Przyszło do utarczki, w której trzech Turkomanów raniono, z za- 
łogi napadniętego okrętu poległ jeden szeregowiec, a trzech oduio- 
sło rany. Zresztą Turkomanie cofnęli się niemogac schwytać okrętu, 
— Trzeci statek, brygantyna „Fiosa“, został dnia 24. maja zrabo- 
wany, a załogę złożoną % dwunastu ludzi zabrano w niewolę, ale 
wypuszczono później. — Wydano rozkazy do przywrócenia bezpie- 
czeństwa w lej okolicy, jednakże środki te w teraźniejszych oko» 
licznościach mogą być tylko chrome. 

(Projekt połączenia kolei rosyjskich z pruskiemi.) 

Z Petersburga donoszą, że wkrótce maja się odbywać w Ber- 
linie układy względem połączenia wschodniej kolei żelaznej z Pe- 
tersbursko-Warszawską. Rvąd rosyjski miał już mianować swego 
pełnomocnika. 


Szwecya i Norwegia. 
(Wielka uczta u kióla.) 

Sztokholm, 8. sierpnia. Z Chvystyanii donoszą, że król 
wyprawił dnia 30, z. m. wielka ucztę, na którą zaproszono JJ. kró- 
lewicz. MM. księcia Fryderyka Niederlandzkiego, królewicza, kró- 
lewnę i księcia Osigostlandyi, tudzież członków rady państwa, wyż- 
szych urzędników cywilnych i wojskowych, i obecnych tam konzu- 
łów zagranicznych, Dnia 1. i 5. b, m. zwiedził J. M król obóz na 
Gardemoen. 

Kurcya. 
(Świeższe wiadomości. — Zaszczyty Omerowi Baszy od Anglii. — Koutyngens turecki 
do Małej Azyi — drugi i do Trypolidy. — Konferencyę z Fuad Baszą.) 

Okręt „Lougsor* przywiózł dnia 18. b. m. do Marsylii wiado- 
mości z Konstantynopola po dzień 9. b. m. Donosza, że Omer Ba- 
sza przed powrotem do Krymu otrzyma w uroczystej ceremonii 
z rąk lorda Stratford de Redcliffe dekoracyę orderu Bath. — Kon- 
tyngens turecki pod rozkazami jenerała Vivian miał 20. b. m. od- 
płynąć do Małej Azyi. — Trzy pułki tureckie odpłynęły do Tripo- 
lidy w pomoc Beyowi tamtejszemu przeciw powstańcom arabskim. — 
Ambasadorowie mocarstw sprzymierzonych mieli częste kouferencye 
z Fuad-Baszą, ministrem spraw zagranicznych Porty ottomańskiej. 

(Indep. belge.) 
(Posiłki z Tunetu.) 

Z 'Tunetu donoszą, że do Konstantynopola odszedł transport 
złożony z 24 statków, i odwozi 927 żołnierzy pieszych, 560 kon- 
nych, 200 artylerzystów, 593 koni i kwotę 1,500.000 franków. 

(Zorganizowane bandy zbojeckie.) 

bo Preuss. Korresp. piszą z Smyrny pod dniem 1. b. m.: 

„Odkąd krążyć zaczęły bandy zbojeckie, szczególny ruch mię- 
dzy Grekami. Gdy sie rozeszła pogłoska, że rząd zamierza Rajów 
brać w vekruty, oświadczyła publiczność otwarcie, że w tym przy- 
padku natychmiast pierzchnie w góry. Chociaż rekrutacya nie na- 
stąpiła, wzburzenie nie ustało. Wiażą się bandy zbojeckie i są dwo- 
jakie: najprzód bandy złożone ze zbiegłych z Dardanelów Baszi- 
bożuków Beatsona, powtóre greckie bandy uorganizowane pod wa- 
dzą Samiotów Siemeona i Morro. Przytłumienie pierwszych nietru- 
dne będzie, bo oprócz tego, że Turcy je ścigają, wystawione są 
takze na nienawiść ludności greckiej. Nierównie większe trudności 
zachodzą w wytępieniu band greckich, bo ich zasłaniają wszyscy 
Grecy. Nawet znakomitsi kupcy greccy chronią ich,s nazywają Pa- 
likarami i kapitanami, uważając rozbój za słuszną wojnę z półksię- 
życem. Bandyci wiedząc o tem, korzystają z widoków politycznych 
i komercyalnych i wchodzą w związki z znaczniejszemi greckiemi 
a nawet z angielskiemi domami, które im zapewniają przechowanie 
większej zdobyczy. a w potrzebnym razie schronienie osobiste. Snu- 
tny ten stan wywołał przed kilka tygodniami zgromadzenie wszyst- 
kich konzulów w Smyrnie, na którem po niejakiej dyskusyi zgo- 
dzono Się na to, by za nikim nie protestować u władz tureckich, i 
chociażby obwiniony zostawał pod protekcyą konzulatu, jeźli ujętym 
został w podejźrzeniu, że jest ukrywaczem lub uczestnikiem w tych 
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rozbojach, zostanie pod iudagacya turecka Soleiman Basza doma- 
gał się sam asystencyi konzulów w całej tej procedurze. Z tem 
wszystkiem nie powiodło się władzy tureckiej schwytać i jednego 
rozbójnika, owszem dowiedziano się z pewnością, że prawie wszyst- 
kie włości ulegały bandom zbojeckim, w czem tylko chciały. Solei- 
man Basza urzadził przeto dnia 22, z, m. wielką aresztacye, i poj- 
mał niemal 140 osób ciężko skompromitowanych. Przesłuchania 
prowadzone z wielka oglednością rzuciły w samej rzeczy dostateczne 
światło na szerokie rozgałęzienie tych band zbejeckich. Jednakże 
nie zbywało i teraz na reklamowaniu przyaresztowanych, tak że Ba- 
sza musiał nie jednego Z osobistych względów wypuscić.* 


AzYya. 
(indyjska poczta. — Misya do Syamu. — Handel otwarly. — Komisya śledcza sądowe- 
80 postepowania w Madras.) 

Ostatnia poczta zamorska mało wydalna w nowiny, Kupiecka 
wiadomość z tego ważna, że indyjska nowa Sprocentowa pożyczka 
nietylko doszła pomyślnie, ale popłaca po 2% zwyz. — Major Phay- 
re wybierał się w misyi do Awy i wiezie W darach dla dworu mo- 
ża na 30.000 funtów sztr. Jest-to w tem utwierdzenie nicjako przy- 
mierza zawartego między Syamem i Anglia, oraz handlowego trak- 
tatu, o który umówił sie Sir John Bowring. Syamski system mono- 
polu zniesiono, à CO odtąd Anglicy przywożą, będą opłacać tylko 
3pCt cła. Angielskie okrela należą do kategoryi najbardziej uwzglę- 
dnionych narodów. Angielscy poddani mogą osiadać w Syamie, bu- 
dować się, trudnić handlem ji rolnictwem bez „ograniczenia. Tym 
sposobem rozwarte zostały bramy syamskiego państwa, a handel wol- 
ny dokona wpływu kultury europejskiej. — Wkrótce opowie komi- 
sya w Madras, jak się rzecz ma o tych torturach, których używano 
przy poborze podatków; zdaje się, %e potwierdzi niestety wszystkie 
o tych okrucieństwach obiegające pogłoski. Pokaże się teraz zape- 
wne, czyli urzędnicy europejscy wiedzieli o nich. Ze rządy krajowe 
używają tortury, jest dawną od wieków prawda, ale chodzi o to, 
czyli urzędnicy angielscy w uczuciu ludzkości zapobiegali tej niego- 
dziwości lub nie. 


Afryka. 


(Wyprawa na Beduinów idzie oporem. — Uroszczenia Abissynii. — Wezbrania Nilu 
wróży obfiościa.) 

Kairo, 5. sierpnia. Zdaje się, że oporu pokoleń beduińskich 
wzbraniajacych się płacić trybutu, i przeciw którym sam wicekról 
wyruszył na czele wojsk swoich, nie tak łatwo będzie przełamać, 
jak to za dawniejszych zawichrzeń bywało. Wprawdzie złożyli broń 
niektóre pokolenia beduińskie zagrożone najmocniej od zbrojnej siły 
egipskiej, lecz większa część szczepów arabskich oparła się zbroj- 
ną ręka na puszczy i przy pierwszem starciu zmusiła piechotę wi- 
cekróla do odwrotu. Przydano więc dlatego teraz 400 konnych ka- 
wasów do wyprawy wojennej. Tak pisze dziennik Osserv. Triesi.; 
do gazety zaś iryestyńskiej piszą z Alezaudryi z igo b. m.: 

Said Basza, wicekról Egiptu wrócił tu z ostatniej wyprawy 
swojej na zbuntowanych Beduinów w górnym Egipcie — Upewnia- 
ją, że Said Basza kazał 9 osób uwiązać u wylotu działa, i tym spo- 
sobem je stracić. 

Podczas krwawego starcia się wojsk regularnych z Beduinami 
miało poledz wiele kobiet i dzieci, a oprócz tego mieli Beduini wie- 
lu poległych i rannych. Większa część jednak poddała się bezwa- 
runkowo, Sulfikar Basza pozostał jeszcze w górnym Egipcie i ma 
zlecenie karać szubienica szeików osad rozmaitych, którzy zbunto- 
wanym Beduinom pomoc dawali. 

Dalej pisza do Osserv, Triest., że sułtan Ras-Ali, władca 
Abisynii, wyruszył ze znaczną siłą zbrojną na Gelabat (pogranicze 
egipskie nad Nilem), żądając zwrotu tej prowincyi, że niegdyś na- 
leżała do Abisynii. 

— Stan Nilu jest w tym roku dwa łokcie wyższy niż w prze- 
szłym roku, ztąd rokują bardzo obfite zbiory i wczesne rozpoczę: 
cie żeglugi. e 

Australia. 


(Przychodnie. — Nowe pokłady złota. — Koleje i telegrnfy otwarte.) 


Do Melbourne przybyło od 14. do 28. kwietnia r. b. 6071 
wychodźców. W ciągu pierwszych czterech miesięcy r. b. sprowa- 
dzono do tego miasta 585.141 uncyi złota lądem, a 679.141 wodą. 
Dwa nowe pokłady złota Yandoit i New Sandigo odkryto na górze 
Aleksandra. Obydwie koleje żelazne z Williamstown i Geeloung do 
Melbourne są już na ukończeniu; elektryczny telegraf między Gee- 
long i Port Phillip gotowy już. 


a a 


Z teatru wojny. 


(Wiadomości z morza baltyckiego, — Sweahorg, jego Sila i skutki zniszczenia podług 
Monitora.) 

Pod napisem „Sweaborg* umieszcza Mnnitor następujący ar- 
tykuł: 

„Sweaborg, jeden z najobronniejszych placów nadmorskich Ro- 
syi, zbudowany jest na kilku wysepkach pod miastem Helsingfors 
w rozległości jednej mili morskiej, Wysepki te połączone ze soba i 
uzbrojone działami cięzkiego kalibru, tworzyły już roku 1854 wiel- 
ką warownię broniąca przystępu do zatoki Helsingfors, 

Podczas rekognoskowania przedsięwziętego z końcem z. m. 


konać, że le groźne środki obronne wzmogły się więcej jeszcze od 
czasu zeszłorocznej wyprawy. Na wyspach Bakholmen, Rungsholmen 
i Sandham wzniesiono 7 bateryi i po części już je uzbrojono, a czę- 
Ścią pracują jeszeze nad ich uzbrojeniem; w cieśninie morskiej na 
wschód od Ruugsholmen ustawiono zaś fregate. Oprócz okrętu trzy- 
pokładowego ustawionego już roku zeszłego w cieśninie na wschód 
od Sweaborga, i który w razie potrzeby ma być zatopiony, zatara- 
sowano dwoma zatopionemi okrętami wielkiemi zachodnią cieśninę 
między wyspami Langhorn i Wert-Sworto (położona najdalej ku za- 
chodowi od grupy wysepek sweaborgskich), a oprócz tego tamuje 
okrętom floty sprzymierzonej przejazdu okręt dwupokładowy, usta- 
wiopy środkiem cieśniny tak, że niepodobna dostać się tamtędy ża- 
dnemu okrętowi nieprzyjacielskiemu do zatoki w Ilelsiugfors. 

Oprócz tego rozszerzyli Rosyanie południowe fortyfikacye w 
Helsingfors; a do zachodnich warowni miasla przydano trzy jedna 
nad drugą piatrzące się baterye. Ostatniemi czasy obsadzono nawet 
wyspę Drumssó, a w stronie jej południowej wzniesieno silną bateryę. 

W obec takich trudności postanowiono bombardować Sweaborg, 
i dokonano dzieła zupełnie pomyślnie ze strony połączonych sił mor- 
skich. 

Szczegóły tej wyprawy, której następstwa mają nieobliczony 
wpływ ua nasze działania na morzu baltyckiem, przedłożone będą 
jak najśpieszniej J. M. Cesarzowi; wiadomo jednak już teraz, że 
morski ten arsenał zburzono zupełnie, że baterye i okopy zniszczo- 
no, sześć prochowni wysadzono w powietrze, i że po 45godzinnym 
pożarze Spalono miasto zupełnie, Słowem, ŃSwcaborg nie istnieje 
Już więcej. 

Strata sprzymierzonych była przytem nie wielka“. 

(Bombardowanie Sweaborga z raportów rosyjskich.) 

Ruski Inwalid ogłosił następujące z Sweaborga depesze te- 
legraficzne: 

Dnia 29. lipca (10. sierpnia) o godzinie Zgiej, minut 10 po 
południu. Ogień działowy nieprzyjaciela wzmógł się od godziny Vtej, 

Do południa zwrócił nieprzyjaciel strzały swoje szczególnie 
przeciw fortyfikacyom Wester-Swarte-Oe i na bateryę mikołajowską 
na Rentau, jednak bezskutecznie. Według przybliżonego obliczenia 
dano wczoraj do wyspy Sandham do 3000 strzałów działowych. 

Bombardowanie odbywało się po większej części równoczesne- 
mi z kilkunastu dział strzałami. 

Dziś dawano ognia do wyspy Wester-Śwarte-OQe i na bateryę 
mikołajowską, i ciśnięto do 4800 bomb. Miarkując po gruzach, mu- 
siały prawie wszystkie bomby ważyć po 7 pudów. 

7. godzina, 6 minut po południu, Ogień nieprzyjacielski ustaje. 

10ta godzina, 17 minut wieczór. Dzisiejsze bombardowanie nie 
wyrządziło żadnej szkody fortyfikacyom, bateryom i działom, 

W ciągu tych obu dni zgorzało kilkanaście budynków w Stu- 
ra-Ester- Swart-Oe. 

(Wiadomości z Krymu, z Azyi i Bessarabii. — Raport księcia Gorczakowa o walce 
4 16. sierpnia.) 

Depesza telegraficzna księcia Gorczakowa z Sebastopola z 4. 
(16.) sierpnia o godzinie 5. po południu: 

„Jedna część wojsk naszych przeprawiła się dziś za rzékę 
Czarna, i uderzyła na wzgórza Fediuchna obsadzone przez nieprzy- 
jaciela. 

Zastawszy tam jednak bardzo znaczne zastępy nieprzyjaciel- 
skie, cofnęły się wojska nasze po krwawej walce znowu na prawy 
brzeg rzeki. 

Przez cztery godziny czekały tam na spotkanie się z nieprzy= 
jacielem, lecz gdy przeciwnicy ze stanowiska swego nie wyruszyli, 
przeto wojska nasze wróciły do obozu. Straty obopólne dość zna- 
czne”. 

(Postep robót oblężniczych. — Zmiany w komendach rosyjskich, — Pożegnanie Canro- 
bertowi w Krymie. — Zasiłki do Erzerun. — Zajazdy.) 

— Według najnowszych doniesień z Konstantynopola z dnia 
9. sierpnia, były roboty oblsznicze przeciw wieży Małakowa już na 
ukończeniu. Liczbę moździerzy pomnożono pięćkrotnie, przygotowa- 
nia były nadzwyczajne. — Rozeszła się znowu pogłoska, że jenerał 
Melnikow objął w Sebastopolu dyrekcyę robót obronnych w zastęp- 
stwie jenerała Totleben, którego, jak słychać, miano odwieźć chore- 
go do Odessy, Okręta przybyłe z Odessy do Konstantynopola przy- 
wiozły nawet wiadomość o Śmierci walecznego obrońcy Sebastopola. 

Dziennik Presse d Orient zapowiada zmiany w komendzie 
wojsk rosyjskich, Jenerał książę Gorczakow ma, jak słychać, odejść 
z Krymu i objąć ministeryum wojny. Na jego miejsce przybyć ma 
jenerał Murawiew dowodzący obecnie w Małej Azyi. Komendę w Ma- 
łej Azyi objąć ma jenerał Lüders, a dowództwo armii bessarabskiej 
dostałoby się jenerałowi Osten-Sacken, obecnemu komendantowi za- 
łogi sebastopolskiej. Takie są pogłoski, — Choroby szkorbutyczne 
zmniejszają się w armii. 

Jenerał Pelissier otoczony całym sztabem odprowadzał jenerała 
Canroberta, gdy wsiadał na okręt w Kamieszy, by odpłynąć do Fran- 
cyi. Wojska żegnały okrzykami swego dawnego dowódzcę. 

Z azyatyckiej widowni boju donoszą, że do Erzerum nadcho- 
dza ciągle posiłki. Komunikacya z Karsem odcięta, Kurdowie sprzy- 
jająacy Rosyanom przecinają gościńce. Miasto Kars obsaczone, ale 
nieprzyjaciel nie atakuje. 

(Rezerwy ściagaja do Bessarabii.) 


Z ©Qdessy piszą pod dniem 7. sierpnia: „Wojska północne 


mogli się admirałowie mocarstw sprzymierzonych łatwo o tem prze- ściągaja się do Ismaiłowa, d. 5. b, m. przechodziły rezerwy 12. i 
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15. dywizyi piechoty, Miało to się stać na doniesienie księciu Gor- 
czakowi, że Sprzymierzeni zamyślają w chwili ataku na Sebastopol, 
przeprawić na ląd w okolice Ismaiłowa 50.000 ludzi i wzdłuż nad- 
morskiego wybrzeża postępując przeciąć rosyjskiemu wojsku w 
Krymie komunikacyę z północą. Dla zapobieżenia temu postanowiono 
wyprawić do Bessarabii wszystkie będace do dyspozycyi wojska.“ 


kpbomiesiemia z ostatniej poczty. 


Paryż, 20. sierpnia. Jej Mość królowa Wiktorya przejeź- 
dżała się dziś po mieście i zwiedziła pałac ministerstwa sprawie- 
dliwości. W niedzielę przyjmowała panów Baroche, hrabię Morny 
i ministrów. 

— Monitor ogłasza następującą depeszę jenerała Pelissier z dnia 
18. sierpnia wieczór: 

Książę Gorczaków zażądał zawieszenia broni by zabrać po- 
ległych i rannych nad Czerną, Żądaniu temu stało się zadość. Straty 
nieprzyjaciela są znaczniejsze aniżeliśmy zrazu sądzili. Jenerał Read 
poległ. Nasza inżynierya pod zasłoną ognia artyleryi i niebędąc 
niepokojoną z twierdzy posunęła znacznie swe roboty przekopowe. 

Londyn, 19. sierpnia. Lord Panmure zakomunikował dzien- 
nikom następującą depeszę jenerała Simpson z dnia 17. b. m.: Wczo- 
rajszym atakiem na linię Czeruej nie dowodził, jak mylnie doniesio- 
no, jeneral Łiprandi, lecz jeneral książę Gorczakow osobiście, Stra- 
ty Rosyan są znaczniejsze, aniżeli zrazu sądzono, Nasi sprzymierze- 
ni pojmali sześćset jeńca. Jenerał Read poległ. — Nasze baterye 
utrzymywały ciągły ogień na nieprzyjaciela, 

Gazeta Wićdońska z 21, sierpnia zawiera następującą depe- 
szę telegraficzną księcia Gorczakowa z Sebastopola z 6. (18.)sier- 
pnia o godzinie Otej wieczór: 

Dnia 5. (17.) rozpoczął nieprzyjaciel ze świtem silne bombar- 
dowanie, skierowane szczególnie przeciw trzeciej i ezwartej sekcyj; 
w nocy rzucił wiele bomb; dziś rozpoczęło się znów bombardowa- 
nie i trwa jeszcze potąd. — Z naszej sirony ogień także był silny, 
i zdemontowaliśmy kilka bateryi nieprzyjacielskich. 

Konstantynopol, i7go sierpnia, (Na Bukareszt.) Dzień 
Napoleona obchodzono na kolonii francuskiej nabożeństwem i ucztami. 
Z Kryma nie donoszą nic ważniejszego. Z Trebizondy nadeszła świeża 
wiadomość , że Rosyanie podstapili aż pod Kipri Kió. Omer Basza 
bawi jeszcze w Konstantynopolu. Do Tripolidy wysłano znowu ba- 
teryę. 
i Genua, 18. sierpnia. Garibaldi w randze kapitana piemonc- 
kiego odpłynął okrętem „Salvatore“ do Sassari, gdzie stan zdrowia 


już się polepszył. 


śBiadoznnOści handlowe. 


(Ceny targowe Iwowskie.) 

Lwów, 23. sierpnia. Na naszym wczorajszym targu były 
następujace ceny: korzec pszenicy 40r,15k.; zyta 25r.15k.; owsa 11r. 
20k,; kartofli ?r.45k.; — cetnar siana 3r,271/,k.; okłotów dr.; sag 
drzewa bukowego 38r.7'/4k., sosnowego 33r.45k. wal. wied. 

(Ceny targowe w obwodzie tarnopolskim.) 

Tarnopol, 20. sierpnia. W pierwszej połowie b. m. 
cono na targach w Tarnopolu i Trembowli w przecięciu Za korzec 
pszenicy 11r.30k.—11r.45k.; żyta Br.15k.—7r.18k.; jęczmienia 7r. 
34k-—6r.12k.; owsa 3r.30k.—4r.54k.; hreczki 5r.35k.—.6r,; kuku- 
rudzy 0—Y9r. Za cectnar siana 0—3r.12k. Funt mięsa wołowego ko- 
sztował 7k.—9k. Garniec okowity 1r.39k.—lr.36k. Sag drzewa twar- 
dego sprzedawano w Trembowli po 4r.50k., miękkiego po 4r.15k. 


mon. konw. 


pła- 


mm 
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Przyjechali do Lwowa. 


A Dnia 23. sierpnia. 
Hr Baworowski Włodzimierz, z Strusowa. — PP. Szczepański Włady- 
sław, z Wiszniowczyka. — Wysogurski Singer Karol, z Truskawca. - - Szwaj- 


(Stan cholery we Lwowie.) 


Na dniu 23. sierpnia wydarzyło się 24 nowych wypadków sła- 
bości a 19 wypadków śmierci. W ogóle od powstania zarazy zasła- 
bło 5399, a umarło 2686 osób. 


System podatkowy w Ameryce północnej polega zdaniem p. Esquiron de 
Parieu na innej zasadzie i w wielu rzeczach odmiennej ze sposobem podatko- 
wania w Europie. Już i w tem odmiana, że caly dochód Unii zasadza się na 
poborze celnym i przedaży ziem; lecz nierównie większa różnica zachodzi w 
sposobach, jakiemi szczególne państwa unii się opodatkowały. Konsumeyjny po- 
datek mało gdzie jest przyjęty, za to wszędzie zaprowadzony jest podatek od 
kapitału i to w rozmaitych postaciach. Są wprawdzie i podatki na wzór na- 
szych gdzieniegdzie, ale dochody z nich tak są nieznaczne, że podatek tylko 
od kapitału może za jedyny być uważany. Podatek ten jest niemal to samo co 
w Anglii podatek od dochodu, w przeprowadzeniu jednak okazuje się tyle od- 


—SzÓR 
Główny Redaktor ME. Szrzeniawa 


Sartyni. 


kowski Jan, krajowy i sadowy adwokat, z Radruża. — Johrkasch-Koch Aug. Z 
Stoków. — Johrkasch-Koch Adolf, z Krakowa. — Zagurski Mieczysław, z Woł- 
kowa. — Górski Maciej, z Koszyc. — Obertyński Leopold, z Stronibab. — Fi- 
lipowski Antoni, e. k. radca obr., z Sokala. 


tF yjechali ze Licoowa, 


Dnia 23 sierpnia. 
PP. Postępski Franciszek, e. k. komornik pogr., do Brodiw. — Wysocki 
Floryan, do Chodorowa. — Gaunel Franciszek, e. k. kapitan, do Krakowa — 
Floręcki Hlenryk. prezes i Żukiewicz Konstanty, do Krakowa. 
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Fiurs lootwski. 


gotówka | towarem 
Dnia 23, sierpnia. złr. | kr. [ zir. [EB 

Dukat holenderski „, o . e e + mon, konw. 5 | 20 5 23 
Dukat cesarski . . . e e o m M 5 |) 22 5 25 
Półimperyał zł. rosyjski . « « « y p 9 15 9 19 
Rubel srebrny rosyjski , . . . . 5 ” 1 21/4 1 48 
"alanfnruski ©. * a AZ e a n 1 43 1 45 
Polski kurant i pięciozłotówka . . 4 1 18 1 19 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. b 92 10 92 40 
Galicyjskie Ohligacye indem. . © $ panets 70 | s0 | 31 10 
50 Pożyczka narodowa "PORÓW 80 30 81 16 


Kurs listów znstawnych w gni. stan. instytucie kredytowym. 


n ą mm 
Dnia 23. sierpnia 1856. złr, | kr. 
Instylut kupił prócz kuponów 100 po. . . m. k. 92 — 
»n  przedał y 5 100 po x e = 
n dawał a „ za 100” <w JE: n a — — 
n  Żadał " „ za 100  JEJE c 5 92 30 


(CZE CEC AERO ROEE 
furs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20. sierpnia o pierwszej godzinie po południu. 

Amsterdam 9514. — Augsburg 116'4. — Frankfurt 11514. — Hamburg 
343, - Liwurna 144%. Londyn 11.141. Medyolan li'a l. — Paryż 13438 |. 

Obligacye długu państwa 5%, 755, — 753% Detto 5. B. 50, 87 — 88. 
Detto pożyczki narod. 5%% 803,— 801745. Detto 414%, 66 — 661, Detto 407, 601, 
- 60%. Detto z r. 1850 z wypłata 4%, - Detto z r. 1852 45, © 
m —. Detto Głognickie5%, 5321, —82!, Detto z r. 1854 5%, Detlo 
30,46% =- 46%. Delto 24%, 375, = 37%. Delto 1% 155/, —- 1534. Obl. 
indemn. Niż. Austr. 5%, 48 — 79. Detto krajów kor. WPa 6? — 45. Pożyczka 
zr.1834 228 — 229 Detto z r. 1339 119% — [20 Detto z 1854 98*/, —983/. 
Oblig. bank. 2140, 55 — 56. Obl. łom. wen. pażye. r. 1850 5% 98 — 99. 
Akce. bank. z ujma 961 — 962. Detlo bez ejmy — — - Akcye bankowe 
now. wydania = — —. Akcye hanku eskomp. 86 — 86!,,. Detto kolei żel, 
półn. Ces. Ferdynanda 203%, — 203%. Wićd.-Rabskie —- -- —, Detto Bu- 
dzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 326 — 228, Detto Tyrnawakiej l. wydania 18 — 
20. Detlo 2. wydania 25 — 30. Detto Edynburgsko- Neusztadzkiej 9014—903/,, 
Detto żeglugi parowej 578 — 579. Defto 11. wydania --. Detto 12. wyda- 
nia 573 — 674 Prior. obl. Lloydy (w srebrze) 5%, 92 — 921. Półnoen. kolei 
50,83 — 881. Glognickie 5%, 70 75%, Obligacye Dun żeglugi par, 5%, 86 — 
81. Delto Lloyda 480-485. Detlomłyna parowego wićdeń. 108 — 109 Renty 
Coma 13 — 1314. Esterhazego losy na 40 złr. 711, — 72. Windiechgratza lo- 
sy 26%, — 26. Waldsteina losy 24⁄4 — 26%, Keglewicha losy 10—10! ,. Ce- 
sarskich ważnych dukatów Agio 215. 


(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 20. sierpnia o pół do 2. po południu.) 


Ces. dukatów stęplnwanych agio 2054. Ces. dukatów obraczkowych agio 
24!/,. Boa. imperyały 9.22 Srebra agio 16%, gotówką. 


Welegrafewany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 23. sierpnia. 
Obligacye długu państwa 50, 765 „; 4140, —; 4%, —; 40 zr. 1850 — 


3% =; 8140, -— losowane obligacye 50, —; Losy z r. 183% za 1000 złr 
—: z r. 18390 —. Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—; Akcye bank. 975  Akcye Kolei półn. 2065. Glogniekiej kolci żelaznej 


—. Odenburgskie —. Budwejskie 229. Dunajskiej Żeglugi parowej 568. Lloyd 
4971. Galic. 1. z. w Wiódniu —. Akcye niż.-auatr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złe. — zir. 

Amsterdam I. 2. m 95 Augsburg 1155, 1.3. m. Genua — 1.2. m. Frank- 
furt 1147. 1. 2. m. Hamburg 84 |. %-m. Liwurno —, 1.2. m. Londyn 11.10. 
I m. Medyolan 1141. Marsylia —. Paryż 1335, Bukareszt —, Kon- 
stantynopol —. Smyrna —; Agio duk. ces. 20%, Pożyczka z roku 1851 50/, 
lit, A, — lit. B. — Lomb. - ; 5% niż. austr. obl. indemn 79; innych kra- 
jów koron. s renty Como —; Pożyczka z roku 1854 98%. Pożyczka naro- 
dowa 81!,. C k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 600 fr. 498 — 3331, fr. 
Z ZI ORA AOAOAAR 


K 

A. 
miennym i szczególnie łatwiejszym, że Amerykanie na nim ugruntowali cały 
swój system. Dowiedli, że podczas dochody idą za zmiana osób i właścicieli, 


kapitał sam o sobie zostaje stały, nieupada, owszem się podnosi w ogóle. Ten 
sposób zastanawia dzisiaj Europejskich finansistów, 


— Połów śledzi w portach angielskich, który r. 1810 wynosił tylko 
90.185 beczek, doszedł w roku 1864 nieznanej potąd wysokości 636.562 beczek, 
z których 361.696 poszło za granicę, powiększej części do Niemczy. Wywóz 
śledzi z wysp angielskich podniósł się w ostatnich 45 latach z 36.818 na 
361.696 beczek. 

— W Niemczech znajduje się 165 teatrów, z tych 19 rzeczywistych te- 
atrów nadwornych, 12 miejskich pierwszego rzędu, 28 drugiego a 39 trzeciego 
rzędu, i 67 trup wędrujących, z tych 20 bardzo sławnych i wcale zainoznych. 
Liczba żyjących w Niemczech aktorów, śpiewaków i tancerzy wynosi 6000, chó- 
rzystów zaś, członków orkiestry, urzędników featralnych i t. p. 8000. 


